GAZETA LWOWSKA 


BGŻ IB ZZ NAP R), Be e aaa | A 
We Wtorek dnia 29. Września 1812, 


AE R PEAK NE 7 ALI 


N- 76: b 


Wiadomości zagraniczne. 


Indye Zachodnie. 


TA czasu wybnchnionego ku końcowi 
Wodza RU na wyspie St Domingo pod 
Sn W Toussaint -Louvertures roko: 
atrem urzynów, była ta wyspa ciągle te- 
Ro, okrucieństw i niezgód. Po uwięzieniu 
zy l SSAinta i śmierci iego we Francyi, 
24 stę r, 1803. tyran Dessalines, da. 
; ka Jenerał iego , Panem tóy wyspy; a gdy 
dow. PTY końcu roku 1806go został zamor- 
Any, porwał Christoph, drugi Jene. 

derćzy, Leczo ster rządu i miecz mor- 
p KG rzec ASA zaraz wystąpił Pethi- 
basu to p kw mu Rządca, i od tego 
przest czą z sobą oba ci Naczelnicy bez 
A anku bóy krwawy, usiłuiąc zniszczyć 
iż awzaiem. Okropność i nędza w kraiu 
maia przy tém granic. Po rozmaitych 


ta 


wal Ą 

> w których raz ten drugi raz ów 
rzym W wów ulegać zdawał się, o- 
niesiej nakoniec (podług naynowszych do- 
nią > c taion znowu przewagę, gdy 
ska Ch, świetnią całe lewe skrzydło woy- 


Xa Tistopha stoiscego przeciwko nie- 
wujka Rana pod dowództwem Pułko- 
Do do niego przeszło, czém się 
sznięy o K tak zmieszał, iż jak nayśpie- 
i oinał się, porzuciwszy całą artyleryę 
także vj, Od tego czasu opuściły go 
iż bo, ystkie inne woyska, i zdaie się, 
Szłogą z. 9 n nie będzie tuż miał na przy- 

zadnego przeciwnika do pokonania. 


Hiszpaniia. 


Lis 
dongs 7,2 Bajonny pod d. 26. Sierpnia 


a 1e + > 
*> iż widziano tamże przejeżdzaiące- 
Á 
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go do Hiszpanii Marszałka Massenę, 
Xiecia Essling; który na mieyscu ranione- 
go pod Salamen ką Marszałka Marmon- 
ta, naczelnym Dowodzcą woyska działaiące- 
go przeciw Portugalii mianowanym został. 
Przechodziło także ciągnących przez Bajon- 
nę do Hiszpanii 10000 ludzi i 24 dział 
z zaprzęgiem. 

Roe francuzki, który się w okolicy 
Gibraltaru pokazał, zwrócił się nazad 
d. 31, Sierpnia, lecz nie wiedziano dla cze- 
go i dokąd. Balleisteros nie powrócił 


leszcze z gór Rondyyskich. 
Francya. 


Papiéż ma w Listopadzie _przyiechać 
2 Mont ań cb leaf. do Paryza, i mie- 
szkać tamże w Pałacu Arcybiskupskim, któ- 
rego wyporządzeniem czynnie się zatrudnia- 
ia. Arcybiskup, Kardynał Maury, będzie 
mieszkać tymczasem w Domie przy kościele 
S. Sulpicyusza, lecz późnićy przeniesie 
sie z główną kapitułą Państwa do St, De- 
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6. 
Podług doniesień zBordeaux przyby- 
ła tamże małżonka wygnanego do Ameryki 
Jenerała Moreau, a to dla brania kąpieli 
w swoićy oyczyznie, ną co © pozwolenie i 
paszporty prosiła. 


Szwecya. 


Królewic Następca rzekł do Deputowa- 
nych przy ukończeniu Seymu co następnie: 

Do Stanu Rycerskiego i Szlach- 
ty: „Dobrzy Panowie i Szlachta! Zamknięte 
dziś posiedzenie seymowe pamiętaćm będzie 
w kronikach oyczyzny. Lubo szczęk oręża 
roziega się od brzegów Dźwiny do Tagu, 


ky 
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obrady iednak wasze wsławiły się spokoy- 


'nością, która zawsze męstwa i dobróy spra- 
wy iest cechą. Rycerstwo i Szlachta nabyły 
nowego prawa do szacunku i życzliwości 
Królewskićy. Zawsze ten stan starać się be- 
dzie o pielęgnowanie zostawionych mu od 


' przodków chwalebnych skłonności, a poświę- 


cenie życia dla sławy oyczyzny będzie dla 
niego naymilszym i naydroższym obowiąz- 
kiem. Jeżeli okoliczneści każą, i ieżeli Szwe. 
cya mieć nie będzie nadziei uprawiania pół 
swoich spokoynie, natenczas Król wesprze 
się na dzielnćy waleczności naszćy, a hasłem 
stanie się dla nas Bóg, wolność i oyczyzna,* 

Do Duchowieństwa. — „Dobrzy 
Mężowie przewielebnego Stanu kapłańskiego! 
Widziałem z radością, iakoscie ducha zgody 
i pokoiu, który na tym Seymie panował, 
szanować umieli. Ta zgoda, ta zdań iedno- 
myślność, tak rzadka w wielkich zgromadze- 
niach, pochodziła szczególnie z miłości oy- 
czyzny i gorliwego poświęcenia się, iakiego 
każdy stan dał dowody. Oby serca wasze 
używały naydroższóy nagrody, iaką człowiek 
z własnego ma przekonania, że się da dobre- 
go celu przyłożył. Staraycie się, Pasterze 
dusz, za waszym do domów powrótem, pra- 
wo Chrystusa we wszystkie serca wkorze- 
niać, a w rozszerzaniu zbawiennćy iego nau. 
ki bądźcie niezmordowanymi. — Mo:ilitwom 
waszym polecam Króla, oyczyznę i syna mo- 
iego.'* 

Do Stanu Mieyskiego. — „Dobrzy 
Mężowie Szanownego Stanu Mieyskiego! Po- 
żyteczny i czci godny stan, którego iesteście 
tłumaczami, doznawać będzie zawsze opieki 
Królewskićy, Handel, rękodzieła i przemysł 
narodowy są głównemi pomyślności kraiu 
podporami. Staranie, iakie Król o ich wzrost 
okazuie, iest dla was rękoymią, iż handlowe 
zabiegi wasze żadnćy bezprawnóy nie dozna- 
ią przeszkody. Spodzićwa się Król, że stan 
mieyski wepićrać będzie usiłowania iego o 
utrzymanie kredytu i dobra publicznego. — 
Z ukontentowaniem widział ón zgodę w obra. 
dach waszych, kiedy przyszło wyznaczyć 
summy na nieodbite kraiu potrzeby- Cieszę 
się prawdziwie, że wam życzliwość Monarchy 
oświadczyć mogę,‘ 

Do Stanu Wieyskiego. — „Uczciwi 
Szwedzcy Meżowie! Miłość, którąście ku 
waszemu Królowi ekazali; nowe dowody 
przywiążania do iego osoby i oyczyzny, któ- 
reście iuż dali, pomnożyłyby uczucia życzli- 
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wości, którą dla stanu waszego powziąłej 
kiedym się pióśrwszy raz pomiędzy “i 
uyrzał, gdyby się ieszcze pomunżyć mogn 
Nie przestawaycie Szwedzi wsiawiać st 
stwem i chotami waszemi,. a inne nai 
poglądać będą z zazdrością na sprawie: 


szacunek , iaki ma dla, was oyczyznś: sy 


U 


kłada Król nieograniczone, żaufanie w Pi 
wiązaniu waszćm ku niemu, i nigdy "aig 
żno wsparcia waszego nie wezwie. 28% 
was uważać będzie za podpory tronu s 
go, a wy zawsze w nim obrońcę praw 
szych uyrzycie. —— Jeżeli w dzisieyszym 
pliwym Europy stanie powołao: będą 5 
wie wasi, ażeby wiary, swobód i praw. 
szych bronili, stanę na ich czele, będę dz 
z nimi trudy, zaradzał ich potrzebóm; J 
ki nieberpieczeństwo potrwa, będę ich. 
cem. — Zanieście ducha zgody, który 
łaciami waszemi na tym Śeymie kierow 
w zagrody wasze, i powtarzaycie rod% 
waszym, że szczęście ludu zależy na ŚCI l 
połączeniu się z panuiącym, i posłuszeńśi 
dla praw kraiowych,*4 
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List ieden zBerlina umieszczony a 
zecie rzadowćy W. Xięstwa Badeńskiegow: 
pićwa iak nastepuje: ‚Pomimo nie bs” 
wielkićy odległości naszóćy od widowiska, gł 
się rozwiiaią wypadki zdaiące się chcieć iy 
dać na nowo inny obrót losowi stałegi jr 
du, rozchodzą się tu przecież codziennie ý 
Żci wszelkiego rodzaiu o staczanych bit” 
i skutkach onychże. Z okolicy teatru “w 
ny nie mogą nas podobne wiadomość! by 
sto dochodzić, gdyż wgłównóy kwatórzć gt 
sarza Francuzów ma bydź wydany rong 
dzienny téy treści, ażeby kazdy w 
swoich wstrzymywał się od zawcześny”” gp 
niesień o wypadkach woiennych, a Lo gd 
zapobieżenia szkodliwym wrażeniom fa” j 
wych wieści. Chociaz Dworowi nasze „ji 
wielóm tuieyszym Posłóm udzielane by gh 
poufne doniesienia o zdarzeniach wojen iciji 
przecież nie ogłaszają się publicznie doP 
póki bulletyny wielkiego woyska w MoM 
rze nie są wydrukowane, które iedynić y y 
maią ważność iako sankcyonowane Pinul 
Cesarza urzędowe doniesienia. Wrsścić pum 
zwyczaiano się tu iuż dosyć do poło Je 
rzeczy, Oglądamy tu codziepnie przy” pó 
ce i odchodzące obce woyska, a każdj 
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ni SE s 
r pl bez szemrania wyznaczony sobie kwa- 
se Położenia takowego nie można od- 
Adi ao a każdy zaspokaja się tą myslą, iż 
pien; ugo iuż trwać nie będzie. o tego stę- 
ylni umysłów przyczynia się także nieo- 
i blicznog aaga, którą naywiększa część Pu- 
atep 01, zwraca na płacić się maiacy po- 
ie maiąlkowy. Naywiększą szkodę przy- 
togi datek ten osobom potrzebuiącym go- 
kuełą o? która teraz nieiakim sposobem zni- 
iącycj, Naywiększa bowiem część osób ma- 
kian, pieniadze, tai się z niemi dla uni- 
go jec maiątkowego podatku; skutkiem te- 
a pot, iŻ disconto codzień wgórę idzie, 
Kae coraz miżćy spadaiaą. Obligacye 
5 TUR ledwie za 28 od sta zbydź „można, 
zą ; igacye Marchii puszczane bywaią teraz 
duszy od sta. Żaden „jednakże artykuł fun- 
iak BA tak znacznóy straty nie poniósł, 
stoją wersą skarbowe (Tresorscheine); 
Or teraz po 46 od sta, spadły więc 
bnież tech tygodńiach ongo od sta. Podo- 
stem] dzieje się z rewersami skarbowemi 
tem Plowanemi, które rząd wydał na zapła: 
ty e liweruaków, a które w podatku w ca- 
dwa Meunéy wartości przyymuie, Są onych 
zag „S?tunki: małe, po 5 talarów; wielkie 
bo po 50, 100 i 250 talarów ; piérwsze idą 
Meiównóm pa. blisko po 70 od sta, W tak 
Et ożeniu interessów pieniężnych, 
Y lest obieg w Sprawunkach; handel fua- 
Uszowy ustale, wexle naylepszych domów 
Edwie kto za disconto 8 do 10 od sta 
eyy muie, a towarów osadniczych wcale 
- WAR kupuie, Spadaią one prawie codzien. 
© osobliwie zas kawa na 30 od sta w war- 
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0ści spadła, « 


Teatr Woyny, 


„oska, al N Empire pod dniem 7. 
Wyższego fi. sra NastępLiący list pewnego 
Smole ko zako Oficera , pisany w 
ciebie S Ku d. 22. Sierpnia: „Pisze do 

na podiym papiérze, bo tu niemasz 
50 ud 3 dni prawie zkonia nie zsia- 
AE to śię nie przykrzy, gdy rzeczy 
Pa: iestestny nareście w głębi kraiu 
Obfite, kij 8% lest to kray piękny, żniwa 
o. przyjemne, a, pewno w całćy 
Dicysz Monarchii Moskiewskiśy naylu 
sko, ay e 2 sobie wystawisz, że wszy- 
Podu ust stolicę Moskiewską otacza, 

wielkie posiłkowe środki; w tychto 


okolicach ma Szlachta Moskiewska naypie- 
koieysze posiadłości, a wtym względzie nie 
można nawet czynić porównania z bagni- 
stemi i niezdrowemi okolicami Peters- 
burga. — Nigdy widok, iaki Smoleńsk 
wewnątrz wystawiał, gdyśmy tam weszli 
nie wyydzie zmoićy pamięci. W yobraż 'so- 
bie wszystkie ulice i rynki zawalone Moska- 
lami zabitymi lub umieraiącymi, i płomienie 
oświecaiące ten obraz okropny. Tu okazała 
się szlachetnomyślność Francuzów. Skoro 
weszli do miasta, rzucili się w ogień dla u- 
gaszenia onegoż, kiedy mogli byli nieco wy- 
począć. Nieszczęściem, niepodobna było v- 
ratować domów drewnianych. Mieszkam 
w domu Konsyliarza Moskiewskiego, gdzie 
stał przedemaną Pułkownik tegoż narodu, 
który wszystkich swoich rzeczy zabrać z so- 
bą nie zdążył. Zastałem ieszcze na stoliku 
rozkaz dzienny zaręczaiący woysku Moskiew- 
skiemu, iż mury Smoleńska będą świad. 
kami zniszczenia Francuzów. Widzę co chwi- 
la idące tędy kolumny ieńców Moskiewskich. 
Dostrzegłem między nimi wielu officeró w 
Wyższego stopnia, a w szczególności Jenera- 
ła Tuczkowa, brata dowodzcy iednego 
z korpusów Jenerała Barclai de Tolly, i 
Pułkownika Barona Armfelda synowca Je- 
nerała tegoż nazwiska. Zabrano ich w po- 
tyczce, w któróy waleczny nasz Jenerał G u- 
din raniony, Umarł ón wczoray, a opła- 
kuie go całe woysko. Odcięto mu nogę za 
kolano, ale i tak nie można mu było ura- 
tować życia. Co godzina przychodzili offi- 
cerowie przed mieszkanie tego Jenerała, py- 
taiąc się o stan zdrowia iego; ia dowiedzia: 
łem się, iż wczoray wieczorem ducha wyzio- 
nał, co mię niewymównie zmartwiło. Od 
lat 15 widywałem go na polu sławy i nie- 
bezpieczeństwa; był biegłym i mężnym, 
iwem w bitwie, a nayprzyiemnieyszym wob- 
cowaniu. Wszakże pomściliśmy się za niego, 
tosmy okropuą rzeż w Moskalach pod Wa- 
entyną sprawili. Jenerałowie Moskiewscy 
Mameński i Escalon polegli, a Jenerał 
iazdy Korff ranny, iak słychać, šmiertel. 
nie. Po tćy rosprawie uchodzą Moskwicini 
su Moskwie, iakby się bali, żeby się nie 
jpóżnih na Te Deum, które tam zapęwne 
j;pićówać będą, bo tea himn dziękczynienia 
stał się u Moskalów pieśnią żałobną zamiast 
Je profundis.... Zbiegi i ieńcy, któ- 
ych tu iest mnóstwo, mówią wszyscy o nie- 
godzie i o boiaźni, które w woysku Mo- 
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skiewskićm panuia. Każdy Moskal gniewa 
się widzac, że tyle kraiu utracono bez wy- 
dania walnćy bitwy. Pisałbym ci obszer- 
nićy, ale iuz niemam czasu. Woysko rąsze 
jest zdrowe ; chleba i mięsa nie brakuie; co 
do wina, domyślisz się, iż nie ma go tyle, 
ile w Burgundyi. Nie możemy atoli utyski: 
wać na niedostatek, lubo 200 lub 300 przy- 
chodzących niespodzianie że tak powieim sto- 
łownisów nabawiają gospodarza nieco kło- 
potu. Pomimo wielkiey obfitości wszystkie- 
o wParyżu, takowi goście nabawiliby tak- 
ze kłopotu każdego właściciela Paryzkiego. 
Ach! iakeśmy iuż daleko Gd owego Czasu, 
kiedy się obcych gości można było obawiać 
we Francyi! Gdym wszedł w służbę woysko- 
wą, lękano się tam wkroczenia Moskalów 
do Hrabstwa Burgundzkiego, a ia teraz ie: 
stem prawie pod bramami miasta Mo: 
s k w y- (X3 

Pouług urzędowych doniesień (tak się 
wyrażaią obie gazety w Monachiium wy- 
chodzące) utraciło woysko Moskiewskie w 
potyczkach pod Smoleńskiem i Walen. 
tyną zotu Jenerałów, Których częścią ubi- 
to, raniono lub poymano, i wielką liczbę 
Officerów. Strata w zabitych, ranionych lub 
poymanych żołnierzach wynosi w tych po- 
tyczkach 25 do 50000 ludzi. Dnia następu: 
iącego po bitwie pod Walentyna przezna- 
czył Cesarz wiele ozdób legii honorowóy 
Kapitanóm , Porucznikom , Podofficeróm i 
żołnierzom 12go i 20go pułku liniiowego pie- 
choty. Rozdawano ie w środku woyska w 
obecności N, Cesarza i wśród radośnych o- 
krzyków woyska. Sklepy i składy kupców 
Smolehskich znaydowały się nad samym 
brzegiem Dniepru, na pięknóćm przedmie- 
ściu. Mloskale zapalili ie dla tćy lichéy ko. 
rzyści, azeby przez godzine wstrzymać cią- 
gnienie Francuzów. Nigdy nie prowadzono 
woyny ztaką nieludzkością. Moskale obcho- 
dzą się z własnym krajem iak gdyby z nie. 
przyjacielskim. Kray iest piękny , i we 
wszystko obiituiący.  Gościńce są bardzo 
dobre. N. Cesarz mianował walecznego Je- 
nerała Bawarskiego Deroi Hrabią Państwa 
z dotacyą g0000 franków rocznych docho- 
dów. Jenerał ten raniony w potyczce pod- 
Połockiem, gdzie nieprzyiaciel zupełną po- 
niósł klęske, umarł iuż zrany odniesionćy. 
Gdy korpus woyska Bawarskiego dał w o- 
gólności dowody wielkiego męstwa, przeto 
rozdawał Cesarz temu korpusowi woyskowe- 


. . e 2 ‘ganf 
mu nagrody i ozdoby. Nieprzylaciel $ciš p 
nieustannie, cofa się. Opuścił on mja 
Dorogobuż, maiące 10900 mieszk gł 
Cesarz przeniósł tamże główną swoją. gk | 
tére ze Smoleńska d, 26. Sierpnia. Dnia dh | 
była główna kwatóra wSławkowie. sa 
przednia idzie do Wiażmy, (gdzie Œ F 
podług późnieyszych wiadomości znay dow 
ła się główna kwatóra, (Zdaie się, iz % 
bycie $moleńska uczyniło złe wrażenie wy 
Moskalech. Smoleńsk nazywa się u Md 
świętóm miastem, warownią, kluczem N 
skwy, prócz tysiąc ionych przysło wiów. sy 
du, których chłopi wSmoleńsku i Wi 
skwie używaią. 
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Gazety Warsza wskie pod d. 22. we 
śnia, umieściły z nowuo bitwie pod Mo% 
skiem nastepuiący artykuł: dr 

„Dnia 6. i 7, b. m. N. Cesarz a” 
zów rozpoznawał nieprzyjaciela, którego ży 
zycya była oszańcowana. Siły z obu 
stron były prawie równe, ale wyższość w pi 
Francuzkich żadnóy nie podpadała w% 
wości. Dnia 7. o godzinie zgićy z ra nów, 
Cesarz znaydował się wpośród swoich * g 
szałków; o wpół do 6tey slonce weszło a 
naymnieyszéy chmury. „Oto iest sł0 100 
Austerlickie rzekł Cesarz. Ceyo 
woysku rozkaz dzienny, które go przy mas 
z nayżywszemi okrzykami. O szostęy E at 
ogień się rozpoczął, o méy był POV „fe 
chnym, a o $mćy wszystkie pozycye Diep ig 
iacielskie zdobytemi zostały. Chciał ie i 
przyiaciel odzyskać; kolumny iego wszó 4 


na nowo walkę; lecz wystrzały z 309 ge 
wniwecz go obróciły. N. Cesarz kaze oi 
rzyć na nieprzyiaciela z przodu, i Fra 19 


zostali panami pola bitwy. Nieprzyiać! ig 
gtéy odebrał był na powrót reduty © koś): 
wóm skrzydle będące: ośmielony tą < ndj! 
Ścią kazał postąpić swćy rezerwie i GW* pot 
Imperatorskióy dla attakowania srodki 10 
artylerya Francuzka zniszczyła na no Nen 
kolumny Moskiewskie, a Król JMo50 cycle 
politański i Jen. Caulaincourt na 
kawaleryi rozbili do reszty całą lę OBA 
massę, i bitwa wygrana, Strata MOŻA 
iest niezmierna; 12 do 13000 ludzi; !,( pie 
9000 koni zostało zich strony na 
twy; 6o dział i 5000 niewolników 
w ręce zwycięzców. 2500 Francuze, 
a blisko trzy razy tyle iest ranionyC*> 
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Sir s .. - . 

st maze wynosić da 10000 ludzi, pomie: 
z którymi zginęło dwóch Jenerałów Dywi- 
KUBA 
ośmiu 
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i wa. b ao. ; 
znayduje się Xiążę Bagration.‘ 


Stra było użytych. Artylerya Francuzka 
strzela zadała klęskę nieprzyiacielowi, wy- 
zep lā zaś 60000 razy. Pod Xiążeciem 


dził SL koń był ubity. Xiążę ten dowo 
Pokonaj giem „ który, iak się iuż doniosło, 
WEN e tak dzielgie nieprzyjaciela. Na le- 
SXTzydje dowodaił Vice-Król Włoski, a 
N, awćm Xiazę Poniatowski. Gwardya 
1 aa za Napoleona stała w odwodzie, 
rzę zg,  Sała się. Bitwa stoczona była nad 
M tet M oskwą o 5 mil Francuzkich przed 
zaraz yskiem , do którega to miasta weszło 
potćm woysko zwo'cięzkie. 


mosty tak na 
sościń i 

„oz i gošcincu do Kowla 
a popałone znaleziono, które dopić. 
Że ;"0wo stawiane bydź musiały, lednak- 


ze Ó à 

SEA Jenerał Major Baron Mohr dnia 29. 
i rzeptawić si z 

go z prawić się przez Prypeć. Zte. 


M przyśpieszył nieprzyj i 
RÓY e KPRP Ry sprzyjaciel dalszy 
R R ubleszów, a ieden ba- 
AR, e pułku de Li gn e tudzież 
iuzarów zajęły Ogry nicę bez 
PEC co związek zgłówaym kor- 
Buiony amten - Kusierski osią- 
|. M został, J cał Mais h 
lich prze af. Jenerał Major Baron Freh- 
tyg Bevi Sẹ Z przednia sirażą za Tu- 
EE nadciągnął za nim w trzech 
| 2 4 Września. Dywizya Sie- 
me zalęła stanowisko przed Hołu- 
kd dywizya Bianchiego pod Bagina- 
40 WAD Prautenberzą pod Radoszy- 
Międz YWizya iazdy Wamonta rozłożyła się 
ń $Syryane i Z s 
Park o, 144 R m oj Drożdynem, a 
Jy! posuna; się do Lubieto wa. 


Jenerał Hrabia Regnier pociągnął z Sasami 
do Kieszełina i wysłał podiazdy przez 
Turczyn ku Łuckowi. Jenerał Major 
Baron Frelich uczynił także z częścią iaz- 
dy swoićy poruszenie, ku Rażnicóm. Nie: 
przyjaciel cofnął sie w tém za rzekę Sto. 
chód, późnićy nawet za rzekę Styr, za 
która jednakże na przeciw Rażnicóm 
z piechotą i działami stanął. 

Jenerał iazdy Kiążę Schwarzenberg 
rozkazał dywizyi Prautenberga pocią* 
gnać do Janówki, a dywizyi Siegen- 
thala do Swidnik, Podczas odeyścia 
tych doniesień nie odmienił ieszcze nieprzy- 
iaciel stanowiska swoiego zaj Sty rem, i 
zdaie sie tam chcieć utrzymać, porobiwszy 
zasieki i okopy: 


Gazata Moskiewska umieściła pod d. 
14. (26) Sierpnia: następulącą wiadomość o 
działaniach woieanych: | 
„Dnia 4. (16.) Sierpnia Cesarz Napole- 
on zebrawszy Wszystkie swoie woyska w licz- 
ie 100,009 ludzi, zbliżył się ku Smoleń- 
Sko wi, gdzie go spotkał o 6 wiorstod miasta 
korpus Jenerała- Porucznika Rajewskiego. 
Potyczka zaczęła się o godzinie 6 zraDa, a 
po południu stała się naykrwawszą. „Męstwo 
Rossyan przemogło przewyższającą liczbę, a 
nie,rzyiaciel został odpędzonym. Korpus Je- 
nerała Doktorowe przybywszy na zluza- 
wanie utrudzonego. lecz zwycięstwem. uwień- 
czonego korpusu Jenerała-Porucznika Ńajew- 
skiego, rozpoczął d. 5- (u7.) równo z dniem 
potyczke, która do póznóy nocy trwała. Mie: 
przyiacielskie woyską wszędzie były o tpg- 
dzane, a Rossyyscy Żołnierze Z walecznością 
i mestwem im właściwym na zgubę nieprzy- 
jaciot a o5ronę oyczyzny, szli z rożiątrzeciena 
wzywaiąc imienia Pańskiego na pomoc. 
Lecz wtóy chwili ogarnął pożar miasto 
Smoleńsk, a wayska nasze zaigły stano. 
wisko nad Dnieprem pod wioską Pne- 
wa iw Dorogobużu, Obie woyska na- 
sze stoią rusem.  Nieprzyiaciel wprawiony 
w nisład przez tak mocne porażenie, zatrzy- 
znał się i uwaciwszy przeszło 20000 ludzi, 
zdobył stare miasto Smoleńsk, które wła- 
snemi rękami w perzynę obrócił. Wszyscy 
mieszkance, na kilką dni przed potyczką 
wynieśli się z miasta. Strata nasza w zabi- 
tych i ranionych wynosi do 4000 ludzi; w 
liczbie pićrwszych znayduią się dway wa- 
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leczni Jenerałowie Skalon i Baa. Za. 
braliśmy wniewolą mnóstwo nieprzyiacioł, 
a całe niaprzyiacielskie bataliiony rzucały 
©ręż dla ocalenia życia. Trzy pułki naszćy 
iazdy i trzy pułki kozaków odpędziły 6o 
szwadronów  nieprzyiacielskićy iazdy pod 
dowództwem Króla Nepolitanskiego. 


Muliany i Wołoszczyzna, 


Z woyska Dunayskiego nadciągnęła do 
Botuszanu d. 16. i 11. Września kolumna 
Jenerała Orloka, i udała się natychmiast 
drogą ku Chocimowi. Dnia 6. Września 
miała wyruszyć z Wołoszczyzny reszta woy. 
ska rossyyskiego. 

Podług doniesień z BukureStu, za 
które iednakże z pewnością ręczyć nie mo- 
zna, miał tamże przybydź Wezyr Jemen 
z 2ma Baszami. 


Rossya. 


Z Moskwy dnia 15. (26.) Sierpnia, — 
Ogłoszono tu następuiący ukaz Imperator- 
ski, wydany dnia 4. (16.) Sierpnia: 

„„Pożądany pokóy 2 Angliią przywróco- 
ny. Pośpieszamy donieść o tóm publicznie, 
wiedząc, że go równie kochani i wierni Na- 
si Poddani iak i sama Angliia pragnie. Bo- 
leiąc serdecznie nad długą przerwą wzaiemne- 
go handlu, nie chcemy opuszczać naymniey- 
szego czasu dla odnowienia onegoż. Ztćy 
przyczyny, Oraz zszczególnćy troskliwości na- 
szóy i przywiązania do dobra powszechne- 
go, pragnąc, ażeby reszta teraźnieyszego la- 
ta bez wzaiemney żeglugi nie upłynęła, roz. 
kazuiemy nie czekaiąc ratyfikacyi, aby od 
dnia dzisieyszego wszystkie porty Nasze na 
Baltyckićm, Białóm, Czarnem i Azowskićm 
morzu dla aogielskich okrętów były otwo- 
rzone, i aby z wszelkićm bezpieczeństwem roz- 
począł się wzaiemny handel między Pań- 
stwem Naszém i Angielskićóm Królestwem , 
na fundamencie praw dotychczas trwaiących. 


(Podpisano) Alexanć.r, 


Drugi ukaz Emperatorski wydany daja” 
24. Lipca (5. Sierpnia ) tak opićwa: 

„Oświadczamy ninieyszćm, iżzachowaw- 
szy sobie mocą urządzenia pod d, 27 Marca 
wzgledem zakazu - dowozu zboża do Fin- 
landyi prawo zniesienia lub ograniczenia 
tegoż zakazu, iężeli tego okoliczności wy my: 


gać będą, i powziąwszy wiadomość o te 
nieyszym stanie zboża siolącego na pol al 
Finlandyi, zagrażalącym 'temuż krai 
nieurodzaiem, uznaliśmy za tzecz potrze „| 
pozwolić nadal do czasu dowóz wszelkie, 
gatunku zboża do Finlandyi z innych pod | 
giych Nam prowincyi. Rozkazuiemy w ii 
stkim, do których to należy, żeby 59 
stosownie do tego ukazu postępowali. 


(Podpisano) Alexander 


: 
OPODO OONA K IONO 


Opisanie miasta Moskwy: 


‘Ai 
Niepotrzeba się spodziówać nay miej, 
szego podobieństwa pomiędzy miastem ‘i 
skwą a Petersburgiem. Żadne miiy 
nie iest bardzićy niepodobne iedno do i 
giego, iak Petersburg do Moskwy» w 
ra sama tylko z sobą może bydż porów! ; 
Zachowała ona wszystkie charaktery Sty vy 
rysy narodu, którego była stolicą. CWy 
ziemiec gdyby był raptem przeniesion) jj 
Petersburga, nie zgadłby nigdy, 05" 
wie w niektórych częściach onego, za | 
wszym rzutem oka, czyli się znayduie W 4 
ju Moskiewskim lub też w Hollanti 
i Niemczech; przeciwnie zaś w iakitbky 
wiek mieyscu, znaydowałby się w mibi 
Moskwie, nie wahałby się powiedzieć fo 
stoi. Bo w którymże innym kraiu, Ie 
nie w Moskiewskim, może bydź “ii 
miasto, które obok zbytku wschodniego „4 
stawia nayokropnieyszą nędzę, które "ii 
ogromnych pałaców posiada nikczemnć "wy 
łupy? Tak przyiemne widoki nieumiark? p 
ne zadnym pośrednim, mogąż się gd% i 
dzićy znaydować, ieżeli nie w tym rzą 
w którym los i maiątek narodu poświę f 
był małćy liczbie wybranych osób? We “i 
stkich stolicach Europeyskich widzieć ii 
daią dwie ostateczności, ubóstwo i boga zjć! 
lecz ileż stopniami niepotrzeba przecho” gy, 
ażeby ziedney przybydź do drugiej * 
którzy żyią w nich bićdnie, powinni to 
pisać własnéy swoićy winie, albowiem byf 
mysł, praca, talenta, są zawsze w NIC pal 
nagradzane; lecz nie tak się dzieje W zg: 
Moskiewkim: eałe życie potrzeba glo” 
stać, czóm się kto urodził; a ponie waz wi” 
chty iest mała liczba, a mieszczan * 


= 
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ów nieprzeliczóna , 
P otaczają ieden pałac. 
no, idsk miasta Moskwy zdaie się bydź 
ym i dzikim dla każdego cudzoziemca. 
aan A miasto, zabudowane jest nie- 
było po i ma kształ xieżyca, ‘Wystawione 
dać o SE żadnego planu 1 porządku. Tu wi- 
ile azalia budowie zaymulące tyle mieyca, 
ścioły ttóre miasta prowincyonalne; tam ko- 
izym i kaplice wybudowane w naydawniey - 
©: AOR Goty cekim; obok, liche domy 
irani 2 częstokroć puste place zareste 
kię 2 | krzewinami. Ulice są długie, szero- 
Przedmmież zawsze kręte 1 żle brukowane; po 
akszt prach, znayduią Się 1 takie, które 
Przybite, ościńców , pokładane SĄ deskami 
Ybitemi do belek. 
od Roj d miasta M 
bow; odu każdego 


saczóm tysiące cha- 


oskwy iest większy 
łogbwodu każdego innego mijo? PAR ii 
lego ni 40 wiorst, to iest 10 mil. Ludno$ć 
liczą p odpowiada tak wielkićy przestrzen, > 
400000 dy, lecie do 300090 » a w zimie CO 

Aii usz. Różnica ta ztąd pochodzi, 1ż 
„mowie, Moskiewscy, mieszkają Ii 
czne or w mieście 1 sprowadzaią L sobą li- 
pap prszaki tudzież iZ w) a Al NM 
p OE tatta, it dla dogo- 
wsz nnćy drogi do miasta, i tam kończyć 

żatkię interessa. 

A ie masz za s a é 
re ; pewne żadnego miasta któ- 
4 ia. tyle kościołów, RANE i klaszto- 
A z i 4 kwa. Wszystko iest budowa- 
i SN en sposób; kaplice równjeż lak 
Bie w po 5 kopuł; naywiększa 
Któż ul się w pośrodku cztćrech innych , 
BR Lid czworobok. Kopuły te obite są 
mi plci» blachą i malowane rozmaile- 
Sprawia ami, lub też czasem pozłacane: co 
Buca na osobliwszy widok, skoro 

Mia nie swoie promienie. 
wzór AE, DOBE budowane było na 
Cztóry wędki zyatyckich. Dzieli się na 


P 
które 


słonce 


iér z . 
A część zowie się Kremlin, 
"FA Bra, pochodzi ze słowa Tatar- 
Cm albo Krim, znaczącego for- 
ica. Zaymuie środek mias ie 
ego haywyń Żrodek miasta, tudziec część 
Bać PZŁ fat wjedócy strony ret 
4 Most, oczona iest z iednóy strony rzć: 
Uzecióy va, zdrugićy rzóką Negliną , i 
głe į da maiącym po bokach okra* 
Się 2 sag > wieże, Kremlin składa 
Pomiędzy nie pałaców i gmachów. Widać 
mi pałac Carów. Jest to ogro- 


Ca 


mne zabudowanie składaiące się Z kilkunastu 
oddzielnych od siebie części , bez zadnego 
planu wystawionych. Szczyt iego iest niegu- 
stowny, AA którym znayduie Się kilkanaście 
małych pozłacanych globów. Wchodzi się 
do pałacu wielkiemi kamiennemi wschodami; 
idacemi ukośnie i żle urządzonemii, lecz bar- 
dzo sławnemi zabóystwem Naryskinów, 
tudzież wielu innych Magnatów Moskiew* 
skich, których Strelicowie ze Świata 
sprzątnęli. Pokoie są małe co do wielkości; 
nie masz DiC znakomitszego nad salę audyen- 
cyonalną w którey przyymowano niegdyś 
Wielkich Posłów" Za panowania Pawła I: 
odnowiono i wyporządzono pokoie; lecz na 
próżno usiłowano uczynić ie godnemi iakiego 
Monarchy. Sam tylko skarb zasługuie na 
nieiakąa uwagę: rw A 

wW Kremlinie znayduie się takze ra- 
tusz, kościoł Wniebowzięcia Panny Maryi, 
kościoł Swięt€40 Michała i wieża S. Iwa- 
na, gdzie widać dzwoa maiący 40 stop i 9 
cali obwodu; 2 ważący 355: pudów. Da- 
wnićy w pobliskićy dzwonnicy był taki dzwon, 
który ważył 12000 pudów, czyli 432000 fus- 


tów, lecz w roku 1737 urwał się l utkwił 
w ziemi, skąd go dotychczas ieszcze nie wy- 
dobyto. 


Druga część nazywa się Kitaigorod. 
Niektórzy autorowie, a osobliwie Wolter, 
wytłómaczyli to stowo przez miasto Chiń- 
skiez lecz widoczną jest rzeczą, iZ Ono da. 
wnieysze iest od naypierwszych związków 
pomiędzy Moskalami i Chińqzykami. 
Predzćyby można wnosić, iż ano pochodzi 
od Tatarów, A osobliwie kiedy się zważy, 
iż na Ukrainie i Podolu znayduią się 
dwa miasta tegoż 


nazwiska, a które nie 
miały naymnieyszego związku z Chi nami. 

Kitatgoro d rozciąga SIĘ pomiędzy rzć. 
kami Moskwą i Negliną, tak iak Kre- 
mlin, którego mur iest granicą piérwszego 
ziednéy stony» a inny mur otacza go z Cru» 
gićy. Część ta miasta jest większa od pier: 
wszćy: znayduie się w nigy Drukarnia, Giet- 
da, Uniwersytet 1 wszystkie sklepy kupieckie 
na dole pod arkadami. 

Trzecia część nazywa slę Bielgorod, 
czyli Białe miasto, które imie pochodzi 
od dawnego muru z kamieni białych, którym 
była otoczona, © którego widać jeszcze AIe-- 
jakie szczątki. Stanowi ona grapice Kre- 
mlina z iednćy strony, A Kitaigorodu 


z drugićy- 


$> 


Nakoniec czwarta część, która otacza 
wszystkie inne , iest Semlaigorod, czyli 
miasto ziemne, tak nazwane zpowodu 
szańców , które ią otaczają. Oprócz tego 
znayduią się ieszcze Słobody czyli przed- 
mieścia, których iest 30. Wyiąwszy kilka ko- 
ściołów i pałaców, reszta wydaie się nakształt 
wiysek, do których żadne interessa Niespro- 
wadzaią cudzoziemca , chyba czasem tylko 
do przedmieścia nazwanego Niemiecka 
Słoboda (Niemieckie przedmieście) gdzie 
mieszkaią rzemieślnicy zagraniczni. 

Rzéka Moskwa płynie przez miasto, 
któremu dała swoie nazwisko. Spławna iest 
tylko na wiosnę, albowiem natenczas rozto: 
py śniegów i deszcze zimowe wzbierają jćy 
wody; winnym zaś czasie samemi tylko 
tratwami płynąć po nićy można. Ńeglina 
i Zura, wpadaiące do rzćki Moskwy w 
samym mieście, są matemi strumykąmi, któ- 
re w lecie zupełnie prawie wysychaią, 

Ulice w mieście Moskwie utrzymywa- 
ne są bardzo nieczysto, zewnętrzna postać 
domów nie ma żadnego gustu l upstrzona 
jest rozmaitemi posągami, kolumnami, na- 
czyniami &c., &c. Kray ten posiada liczne 
domy i pałace , które są prawdziwemi kary- 
katurami architektury Włoskićy. Miasto 
Moskwa chociaż 5 stopniami bliżéy połu- 
dnia leżąca, aniżeli Petersburg, doznaie 
isdnakowoż tak tegich mrozów iak i to mia- 
sto. Są takie zimy, w których ciepłomierz 
Reaumura pokazywał 30 do 32 stopni ni- 
Zóy zera. Naywiększy upał dochodzi do 32 
siopni. Lato iest daleko pięknieysze aniżeli 
w Petersburgu, i przez cały ciąg roku 
mnićy deszczu pada. 

Mieszkańcy Moskwy zachowali naro- 
dowy skład twarzy: lud prosty podobny iest 
bardzo do ludu prostego w Petersburgu; 


Ponieważ nakład tóy Gazety całkiem iuż rozebrany, przeto. można się na nią i na) [p 
tał, to iest od dnia 1. Października aż do ostatniego Grudnia r. b. za 6 Z. R. w” je 
w Expsdycie gazetowym tuteyszego C. K. Zwierzchnicgo pocztowego Urzędu prenumerowie A 
dnakže uprasza sie o zamówienie ieszcze przed koncem tego miesiąca, aby stosownië 
czbdy nowych Prenumerutorów nakład mógć bydz powiększonym. 
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A 
sposób iego zycia i ubioru nie różni 5%, 
niczém od sposobu wieśniaka. Cała ieg? (i 
miliia, mieszka wiednćy Izbie ogrzanć F ( 
raczóy okopconćy dymem. Żywność 10% 4 
także iednakowa; składa się z chieba; 00, 
ków, kapusty, czosnku, a w dni świątćć | 
z kawałka mięsa; lubią pić kwasy. „rd 
Kupcy i mieszczanie żyia uczciwić. 
mieszkają wygodnićy; lecz wszyscy By 
noszą ieszcze suknie narodowe i brody. ?, 
gólnie tylko mała liczba młodzieży gol! f 
nosi fraki, z wielkiem zgorszeniem podesti 
ludzi. afi 
Nayznakomitszą klassą ludzi w% 
skwie, iest szlachta. Nie potrzebuić 
o nic się ubiegać, a wszyscy inni staraią, 
o ićy łaskę. 4bytek, który panuie, ni 
nadaremnym; albowiem ten, który go a 
bywa wspominany, wielbiony iako Magy 
a tak próźność i pycha usiłuią dopiąj g 


sposobem takich wawrzynów. Jakoż zalej) 2 
wyobrazić sobie można, do iakiego stoi “i 
panowie Moskiew soy posuwają okati 5 
1 wspaniałość. Podobni do dawnych 3%. $ 
pów Azyatyckich, posiadaią pałace A 
i nieprzeliczone mnóstwo niewolników: g k 
to można powiedzieć bez przesady, iż Ik y 
stół iest otwarty dla każdego; lecz By) p. 
ność ta pochodzi raczév , iakesmy iuż i ei 
muieli, z pychy, a nie z ludzkości, Pra > 
ta okazuie się ztąd, iż gdyby gošcinBo% uł 


chodziła z szczćrego serca Moskali, 
razem cnotą narodową, panuiącą we W. 
stkich klassach , a widzimy przeciwni 
tylko sama szlachta ouę zachowuje. gł 
śniak nie uczyni żadnóy przysługi podra 
mu, który przypadkiem stanie u nie rh 
musi bydź za wszystko bardzo drogo * 

cony. 
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Do tego Numeru załączony iest Dodatek nadzwyczayny. 


